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CENY 06Ł08Zcfi
za wiersz milime­
trowy przed 1 - loty 
w tekście 50 ar., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25%
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Dalsze etapy akcji rewizjonistycznej
V«>sochy uważają układ z Francją za nieistniejący

RZYM. 4. 12. PAT. G ajda polemizując 
na  łam ach „Giornale dT talia“ z prasą Iran- 
cuską na tem at włoskich interesów kolo.iial 
nych, pisze:

Częściowe wyjaśnienie stosunków włosko 
francuskich, które miało nąstapić na mocy 
układów l dnia 7-go stycznia 11)37* r.; nic 
nastąpiło. W szystko wskazuje na to. ze ukła 
dy winny być uważane za nieistniejące. I <!o 
tego te* W łochy w stosunku do Francji po 
winny się uważać za niezaspokojone Układy 
z dnia 7 stycznia 1935 r nigdy nie weszły 
w życie, a co nastąpiło po tej dacie, było zu 
pełnie sprzeczne z duchem i fre-c ą ukła 
dów. Zam iast współpracy i przyjaźni, nastą 
pił faktycznie stan w oju.’ w postaci sankcy j 
w których F rancja  uczestniczyła w pierwszej 
linii, przekraczając nawet granice blokady, 
proponowanej przez Anglię. Ponadto sank 
cje były aktem  zdrady w stosunku do poro 
zum ienia dotyczącego Afryki, które miało 
być następstwem  układów z r. 1935. W o;i:ę 
przeciwko W łochom kontynuow ała F rancja  
naw et po upadku sankcyj, biorąc udzk.ł w 
akcji wojskowej po stronie czerwonej Hisz 
pan ii.

W szy stk ie  te  fa k ty  — k o n k lu d u je  G a j ­
d a  — m uszą być b ra n e  pod  uw agę n e 
ty lk o  przez W łochy , alo  i p r .x s  op in ię  
e u ro p e js t  r,

„G azetta dcl Popolo*', o inaw  a.jąc te -  
w indykac je  włoskie, s tw ie rdza,  że M ona­
ch iu m  było  początk iem  akc ji  rsw izjoiw -

P IW A  T Y C H Y  
1 6 2 9  

O d  trzystu lat idą w świat

Odsłe itięcie pomnika—głazu
w Kielcach

KIELCE, i .  12. PAT. W  dniu św. Barba 
,-y, patronki górników, na osiedlu robotni­
czym przy kam ieniołom ach państwowych 
w Zagnańsku pod Kielcami odbyła się u ro ­
czystość odsłonięcia Pomnika-Głazu ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Pom nik, którego osłonięcia dokonał i wy 
głosił okolicznościowe przemówienie wicemi 
nister kom unikacji Julian  Piasecki, wzniesio 
ny został z inicjatywy i składek robotników  
kamieniołomów. Uroczystość poprzedziło na 
bożeństwo odprawione przez ks. biskupa 
Franciszka Sonika w kaplicy dom u zbiorowe 
go, podczas którego poświęcony został pro 
porczyk Hufca O rląt przy Zw. strzeleckim. 
W  uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
władz z p. wojewodą kieleckim dr. Dziado­
szem na czele.

 oO o—

Hit. Pirow przybył do Londynu
LO NDYN, 4. 12. P A T . ro M d » h .\v ó ’ - 

a f ry k a ń s k i m in is te r  o b ro n y  n arodow ej 
P iro w  pow rócił dziś ra n o  do L o ’ ily u j  a 
odbyciu  podróży  do N iem iec. W łoch, B el­
gii i H o lan d ii.

D ziś w ieczorem  lu b  ju t r o  m in is te r  P i­
row  m a złożyć ośw iadczenie wobec przed  
staw icie!! p rasv .

s iy c z re j .  A rb i t ra ż  w iedeńsk i był k o le j ­
n y m  e tapem  w te j  akcji .  Inne  da ls  <■ o- 
t a p y  m uszą  być  p rzebyto  obecnie. P róbie  
m a i  k o lo n ia ln y  je s t  o tw ar ły .  Byłoby r.:e 
cza dziwną, g d y b y  W iochy  im p e r i a l ,.e

nie w y su n ę ły  żadnych żądań o ia z  g d j b y  
p rze s ta ły  m yśleć  o m il ionach  sw o ic h  
współrodaków  w chwili,  gdy z a r y s o w u j s- 

się juz  n o w a  m a p a  E uropy  o raz  pos ia ­
dłości k o lo n ia 'n y c h  i m andatow ych .

CZE0O CHCĄ WŁOCHY?
LO N D Y N , 4. 1:2. PA T. K o iesp o n d cu t 1 czas m a n ife s ta c ji po przem ów ien iu  m iiii- 

dyplom  a tyczny  ..l.v eu in g  S ta n d a rd '' snu  I s tr a  sjiraw  za g ran ic zn y c h  C iauo. W łochy 
jo  n a s tę p u ją c e  p rzypuszczen ia  n a  te m a t n ic  m a ją  bezpoM Ccnich p ra g iń e n  zw ięk- 
rek o w ań  -w łoskich, ja k ie  w y ło n iły  się pod szenia te ry to r iu m  kosztem  F ra n c j i .  M us

so lm i zm ierza  po p ie rw sze: ho iin io n y
w arunków  k o m u n ik a c ji z now ym i p o s ia ­
d ło śc iam i w łosk im i we W sch o d n ie j A ”ry  
ce; 2) do zm ian y  a d m in is tra c ji  ko le i, łą­
czącej p o i t  D żibuU i i fran cu sk i k r a j  ' :o 
m a li z A ddis A bcbą o raz 3) dąży *'o w y ­
pow iedzenia po ro zu m ien ia  z a w a r te  > 
p rzez  W iochy  w  r. 1975 w sp ra w ie  W ło­
chów  iv T u n is ie .

M usso lin i, w edług  p ism a, p ra g n ie  wzmo 
cn ie  H m e k o m u n ik a c y jn e  m iędzy A b 'ąv- 
n ią  a  R zym em

Sprawy polsko-litewskie
Wywiad z postem  R. P, w Kownie, C har w a tem

KOW NO, 4. 12. DAT'. 1’bsei polski w
L itw ie  niiń. C h d r w a f  miziciii wywiSdn u- 
rzędowcitńj ,;Ljetuv-:s Auląsi’.

N a zapy tan ie ,  j a k  się z a p a t ru je  na 
przysz łe  s to sunk i  gospodarcze, min. Char 
w a t  s tw ierdz ił ,  ze rząd po lsk i p r a g n ie  za 
w arem  um ow y, k tó ra  by  zadow oliła  oba 
k ra je ,  s ą d z ą c  z dotychczasow ego przebić 
g u  rokow ań ,  zaznaczył m in  C horw at,  n ie  
należy się pa trzeć  p esym is tyczn ie  n a  re- 
} ul t a ty  rokow ań , pon iew aż  is tn ie je  po 
obu s tronach  dobra  wola oraz chęć p o ro ­
zumienie.

Na z a p y ta n ie  o możliwości tu ry s ty c z ­

no, m in is te r  w skazał n a  ca łk iem  re a ln e  
m ożliw ości iią  ty m  po lu  p o z a s a d n ic z y m  
p o ro zu m ien iu  się  obu s tro n  w te j s p ra ­
wne. S p ra w a  tu r y s ty k i  — m ów ił dosłow ­
n ie  m in . C b a rw a t — zo s ta ła  w c ią g n ię ta  
do obecnych po lsko  • litew sk ic h -ro k o w ań  
hand low ych . Na rozw ój w ęzłów  tu ry s ty ­
cznych p a trz ę  nic ty lko  — m ów ił m u .  
C b a rw a t — ja k o  n a  czynn ik  g o sp o d a r­
czy, lócz rów n ież  ja g o  na jeden zo, spo­
sobów  prow adzący eh do ’opszego obu­
s tro n n eg o  zap o zn an ia  się  obu narodów . —

Z a p y ta n y  o ocenę obecnego p o ło ż e ń  a 
s to sunków  polsko litew sk ich , m in . C h a r

Pierwszy kongres techników
m i W  et r s M c a w i  <e

WARSZAWA, 4. 12. PAT. Obrady pierw 
szego polskiego kongresu techników, począ 
wszy od dnia wczorajszego toczyły się w 
Czterech sekcjach sam orządu technicznego, 
ogólno-ekonomicznej, socjalnej i organizacyj 
nej. Na posiedzeniach sekcyj wygłoszono 
szereg referatów  obrazujących postulaty 
świata technicznego i jego obecny stan. Nad 
referatam i wywiązała się dyskusja, w wyni 
ku k tórej na każdej sekcji zostały powzięte 
rezolucje, przedstawione dziś na plenum  kon 
gresu. Dzisiejszym końcowym obradom  
pierwszego polskiego kongresu techników 
przewodniczył nadsztygar z Karwiny, p. W i 
ktor Sławiński. Po złożeniu sprawozdania 
przez przewodniczących poszczególnych sek 
cyj. uczestnicy kongresu powzięli jednomy 
ślnie rezolucję, obejm ującą postulaty zawodo

we.
Zam ykając kongres, zabrał głos jego prze 

wodniczący p. W iktor Sławiński, który 
stwierdził harm onię i jednolitość, jaka pano 
w ała w śród parotysięcznej rzeszy techników 
przybyłej z całej Polski na zjazd.

W  w yniku dwudniowych obrad pierwsze 
go polskiego kongresu techników, który od 
był się pod hasłem : „Zorganizowany świat
techniczny do realizacji planu gospodarczego 
Polski“ zgłosił swą w spółpracę z naczelną 
organizacją stowarzyszeń techników R. P., 
liczący przeszło 20 tys. członków. Obydwie 
te organizacje, jak  stw ierdził podczas swego 
przemówienia na plenum  zamknięcia kongre 
su prezes Taff, będą pracować przy organi 
zacji sam orządu technicznego.

Rozstrzelano 8 roootników
pracujących przy budow ie  fortyfikacyi

LUKSEMBURG, 4. 12. Z pogranicza nie 
mieckiego donoszą, że w miejscowości Kass- 
port rozstrzelano 8 członków służby pracy, 
na mocy w yroku sądu wojennego. W  uzasa 
dnieniu wyroku podkreślono, że skazani bun

towali się przeciwko zarządzeniom zwierzch­
niej władzy. W  Messenich pod Echernach roz 
strzelano robotnika z Pomorza za to, że w 
liście do swojej żony podał szczegóły rodzą 
ju  swej pracy przy budowie umocnień.

w at s tw ie rd z ił postęp  w ich 'rozw o ju , ze 
po obu s tro n a c h  d a je  się  zauw ażyć chęa 
w y tw o rz en ia  p rz y c h y ln ie jsz e j a tm o s te ry , 
zm ie rza ją ce j do po lep szen ia  stosunków . 
A tm o sfe ra  t a  pozw ala w y su w ać i rozw rą 
żyw ne sp ra w y  jeszcze n ie  ro z s trz y g n ię te  
M oim  zd an iem  - -  m ów ił m in . Cha.rw.ot do 
w sp ó łp rac o w n ik a  „I je tu o v r  A id as’ — na 
leży  w y tw o rzy ć  ta k ie  po łożenie , k tó re  sa  
mo przez, się  w y su w ało b y  in te re su ją c e  o- 
bie s tro n y  zag ad n ien ia . Z obu s tro n  isf-* 
n ie je  duzo tru d n o śc i, k tó re  m ożna .jednak 
p rzezw yciężyć p rz y  a tm o sfe rze  o b u sU u a  
uego z a u fa n ia . W  zakończen iu  w y w ian a  
poruszona zos ta ła  sp ra w a  pozw oietua 
p rzez  w ładze po lsk ie  n a  za łożen ie  w W il­
n ie  litew sk ieg o  to w arzy stw a  naukow ego, 
k tó re  zaopiekow aio! y się  zb io ram i d aw ­
nego litew sk ie g o  to w arz y s tw a  n au k o ­
wego.

W sp ó łp ra co w n ik  „ L je tu v c s  A id a s ’ za­
p y ta ł, czy fa k t (cu nm zna uw ażać .i u a o 
początek  odbudow y litew sk ie g o  życ ia  kul 
tu ra ln e g o  n a  \ \T  eńszczyżnie. W odpo­
w iedzi n a  to  m in  C horw at zazn am y !, żo 
n a  posun ięcie  rzą d u  po lsk iego  n a leży  p a ­
trzeć  ja k o  n a  n y m r o l  a tm o sfe ry , k tó ra  
w y d arzy ła  się  w P olsce w zw iązku z po­
prawią w c ią g u  o s ta tn ie g o  m iesiąca  s ta ­
n o w isk a , za jm ow anego  przez L itw ę wo­
bec P o lsk i.

Więził matkę
w  o b o r z e

P rzed  sądem  G rodzkim  w R ad o m iu  
s ta n ą ł  w ieśn iak  ze w si L ip ie u e o . A . to n i 
S tj 'k , o sk a rż o n y  o o k ra d z e n ie  w łasn e j 
m a tk i.

W  toku  rozpraw y  wyszły na jaw  porta 
re  szcz-egóły z pożycia dom ow ego S ty  a.'.w 
A n to n i S ty k  znęcał się nad sw a 77-le tn ią  
m a tk ą , k tó rą  w ypędzi! w reszcie  z dom u 
i z a m k n ą ł w oborze, gdzie mu-Yała spać 
razem  % trzodą .

W  lip eu  br. n ieszczęśliw ej s tu ru -z e e  
udało  się zm ylić  czu jność  i um knąć  z za u* 
k n ięcia .

S ąd  p o sta n o w ił p roces odroczyć, ce­
lem  w ezw ania dodatkow ych  św iadków .
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Sensacyjna porażka mistrza Polski w Sosnowcu
Reprezentacja Zagłębia -- Ruch 6:4 <4:3)

W czora j  na s tad ion ie  Uuii w Sosnow 
cu, z rac j i  d u ia  zaglę tuow skiogo o k ręgu  
zos ta ł  rozegrany  zap o w iad a n y  od d a w n a  
mecz p i łk a r s k i  między k i lk a k r o tn y m  m i­
strzem  P o lsk i  Klichem (W ie lk ie  H a jd u k 5) 
i r e p re z e n ta c ją  Zagłębia.

S p o tk a n ie  podobnie  j a k  w  ro k u  ub., za 
kończyło  się sonsacynym  zwycięstwom 
Zag łęb ia ,  ty m  razom w nieco większym 
s tosunku , bo 6:4 (4-3).

B ra m k i  d la  Z agłęb ia  zdobyli; K le jn e r  
m a n  i Cicbeeki j>o 2 oraz B a rto s  i K o ra ­
lewski po  jednej ,  a  d la  Erichu M alchecek 
tr>y i P e te re k .  Sędzia  p. G rab in -k i .

W  d ru ży n ie  K uchu  zaszły  pew ne zmia 
ny i t a k  za T a tu s ia  w b ram ce z a g ra ł  H y ­
dr, za Ib ro rua  — Czempisz, za M ikundę  
-  Dziwisz, za S k rz y p c a  — P anhyi-sz  i za

otę — M alcherek ,  poza ty m  bez m u a : .
Z m ia n y  to b y n a jm n ie j  nie by.y osin-
mieni d r u ż y n y  m is t rz a  P o lsk i ,  przeciw 

me g racze  ci n ie jed n o k ro tn ie  g ra l i  w pi e r  
'szej d ru ż y n ie  ,v zaw odach  ligow ych % 

pełnym powodzeniem i tern sam em  nie­
oczekiwany, a  zasłużony  sukces reprezeu  
tncji Z ag łęb ia  nie m o/e  ułedz. obaiżoi.iu 
jego w artośc i .

S k ła d  Z ag łęb ia  by ł  n a s tę p u ją c y :  K rzyk  
Bąkowski, Cichoń, G ałkowski,  Kołodziej 
czyk, Poszw a, Skubek , K le jn e rm a n ,  K o ­
ra lew sk i,  B a rlo s  i Ciclrecki.

(Trę rozpoczyna R uch  i od ra  i nac ie­
r a  n a  b ra m k ę  Z ag łęb ia  je d n a k  bez re ­
zu l ta tu .  Dopiero w ó m in u c ie  b ra m k ę  dla 
R u c h u  s t r z e la  M alcherek ,  w y k o rz y s tu ją c  
u ieudo lne  podan ie  o b rońcy  C ichonia do 
K rz y k a .  S ukces  ien je d n a k  n:e z a ła m u ­
je gospodarzy ,  a  " r ę c z  przeciwnie , roz­
g r y w a ją  się oni co raz  ba rdz ie j  p rzepro-  
yadzająe  w cale u d a i e  akcjo . J e d n a  z 

nich w 7 m in u c ie  kończy się  w y ró w n u ją ­
cą b ra m k ą  zdoby tą  p r/oz  K l s j h e r m m a  z 
p o d an ia  Cicheekiego.

G ra  p rz y b ie ra  a a  tempie , obie -drooy 
in ic ju ją  szereg  a tak ó w  kończących  s ę  
je d n ak  na  obrońcach  względnie  b r a m k a ­
rzach.

W 16 m in u c ie  K rz y k  w g iożue j  sy ton- 
.,i wy p ią s lk o w u je  piłkę, je d n a k  tak  n i r  

lo r tunn ip ,  że um oż liw ia  to r a d b ie g i ją c o -  
tira M alche rkow i zdobyć p row adzen ie  dla 
Kuchu.

N ied ługo  je d n ak  t rw a  radość h a j J u -  
<zau, gdyż w cz te ry  m in u ty  późnie j B a r ­
tos, co p r a w d a  z pozycji spa lonej ,  ku o- 
gó luem u  en taz jazm ow i publiczności,  wy- 
rów nuje .

Kuch widząc, że to nie przelewki, za­
b ie ra  s;ę n a  serio  do roboty . G ra  s ta je  
się o s lra ,  p rz y  czym g rac ze  R u c h u  fizycz 
nic s i ln ie js i ,  g r a j ą  czasam i zbyt ostro, na 
co sędzia p. G ra b iń sk i  r e a g u je  bardzo  po 
fclożiiw !e.

W  pew nej chw il i  P e l  e rek  j  Cichoń fau ­
lu j ą  się wzajem nie, w  t ra k c ie  lego P e ­
te rek  z ca łych  sił  kopie  łożącego r.n zie­
mi Cichonia . Dzięki wczesnej in te rw enc j i  
niedoszło do rękoczynów. Incyden t  ten 
kończy się udzieleniom P o le rkow i uw ag i 
przez sędziego.

W  22 m inucie  P o le rek  g ł r w ą  z cen try  
K r u k a  s trze la  n ie do o b ro n y  koala.

ł  znów w trzy m in u ty  później K le j  : e r  
m a n  w y s ta w ia  dobrze Cichockiego, który 
p la so w an y m  s trza łem  w yrów nuje .

P od  koniec; g r y  znów zachodzi in c y ­
dent, tym  razem  między Gicmzą a sędzią. 
W rezu l tac ie  czego sędzia w y k .u c z i  z. 
gry Gierozę, k tó r y  je d n ak  d e m o n s t r a c y j ­
nie p rzec iw ko  temu oponuje. I 'o d ług ich  
ta rg a c h  > in te rw enc j i  gospodarzy,  sędzia 
puszcza obrazę w niepam ięć i a r a  o c z y  
się dalej.

I tu popełn ił  sędzia duży  błąd, godząc 
się na  da ls /ą  g rę  Giemzy ,k tó ry  juko  re ­
p rez en ta n t  P o lsk i ,  p o w im m  świecić d a 
in nych  p rzy k ła d em  i su b o rd y n ae ją ,  a  n ie  
być zaprzeczeniem  zasady  . fa ir  p i n y ’ i 
daw ać  zły p rzy k ła d  innym. Ni. tc-go r o ­
dza ju  zachow anie  się no bo isku  nie n u ż -  
na  p rz y m y k a ć  oczu i cofać swą decyzję.

G dy bu rza  m inę ła ,  e r a  potoczyła vq  
dalej.  Na dwie in u ta ’y przed końcem p ie r  
vsze.i połowy Zagłębie u lo ty w a  p i  w a ­
dzenie: G ałkow ski w ys taw ia  na  lakę

S kubka ,  k r ó tk i  bieg, p ła sk a  ce n tra  t C ’ 
chocki, Który z lewego s k rz y d ła  zaw ędro  
w a ł  aż n a  ś rodek  — strze la  b r a m k ę

D ru g a  część g r y  zap o w iad a  się bardzo  
ciekawie,  g d y ż  M ajch e re k  z c e n try  Wo- 
d a rz a  w s p a n ia ły m  wolejem, pom im o ro- 
b in so n a d y  K rz y k a  w y ró w n u je  n a  4:4.

N as tęp u je  te ra z  seria  a tak ó w  Ruchu, 
k tó r a  je d n a k  kończy «ię bezowocnie, na 
doskona le  b ro n ią c y m  K rz y k u ,  p a r a d y  je ­
go w y w o łu ją  ap la u z  m  widowni.

Z kolei do g łosu  dochodzi Zagłębie, 
k tó rego  p rz e w a g a  wzrostu ■/, każdą m iu u

Na stadionie wrocławskim w obecności 
10.000 widzów rozegrane zostało w niedzielę 
spotkanie piłkarskie pomiędzy Wrocławiem 
a Warszawą zakończone niespod (cw anym  
zwycięstwem drużyny wrocławskiej w .sV.srin 
ku 2:0 (0:0)

Mecz wywołał w Wrocław n dość znaczne 
zainteresowanie przy czvnt drużyna ndejsco 
wa wygrała spotkanie zasinienie będąc prze 
ciwnikiem bardziej wyrównanym szybszym
i twardszym.

W  Grodźcu od b y ła  się w czoraj p iękna 
uroczystość , św iadcząca o g o rą c y m  um ito  
w a m u  a rm i i  przez społeczeństwo polskie

Swego czasu wśród p rac o w n ik ó w  fizy 
cznych i um ysłow ych  G iodzieck iego  T o­
warzystwa. K o p a lń  W ęg la  w G rodźcu za 
w iąza ł  się ko m ite t  u fu n d o w a n ia  k a r a b i ­
nów m aszynow ych  d la  pu łku  będ. n i ­
skiego.

In ic ja ty w ie  tej gorąco  przy k la snę ła ,  
dy rekc ja  T ow arzys tw a ,  k tó r a  w spó ln ie  ze 
sw ym i p ra c o w n ik a m i  za ję ła  się zrealizo 
w au iem  obyw ate lsk iego  p ro jek tu .

W  p rzec iągu  k ilku  miesięcy zebrano  
p ra w ic  3 tys ięcy  z łotych, za k tó re  zaku­
piono dwa k a r a b in y  m aszynow e i jeden  
zwykły .

Droczystobć ta połączona zo-Jnła :o 
św ię tem  P a t r o n k i  gó rn ik ó w  św B a rb a ry ,  
O godz. 9 ra n o  w sali zborne j Grodziee- 
k iego  T w a  n as tąp i ła  zb iórka w szys tk ich  
orgonizacy.i: sokołów, strzoleów, g ó r n i ­
ków  w ga low ych  m u n d u ra c h  z o rk ie s t ra

tą, g racze  zw ija ją  się ja k  w u k io p le  go­
szcząc na  p rzedpolu  R uchu  i k to  wie czy 
w y n ik  m e  byłby- wyższy, g d y b y  n ie  s ł a ­
ba fo rm a p raw o sk rzy d ło w e g o  S kubka .  ~  
Bardzo możliwe, że d o b ry  ten g racz  n ie  
cr.uł się dobrze  ua pozycji p raw o sk rzy d ło  
wego, zważywszy, z '  w  swoim k lub ie  g ry  
wa on  s<alo n a  lew ym  łączn iku .

W 26 m inuc ie  K o ra le w sk i  s t rza łem  w 
gó rny  rog  podw yższa w y n ik  ca  ó.4. W  
tym  okres ie  w yn ik iem  p rzew ag :  Z a g łę ­
bia je s t  k i lk a  kori .-iów. Je d n eg o  z nich 
b ije  Skubek , p o d an ie  p rz e jm u je  Dziwisz 
je d n ak  p i łk a  zos ta je  mu o d eb ra n a  i bly-

lewa strona napadu od środka. Szczególnie 
słabym był Kula i Odrową i

Do przerwy gna toczyła się ze zmienną 
przewagą po zmianie pól bardziej zgrana i 
lepiej prezentująca się pod względem kondy 
cyjnym drużyna wrocGwsk > uzyskuje prze 
wagę zdobywając 2 bramki przez prawego 
łącznika Wudkcgo.

Pod koniec meczu gra twaida. Polacy za 
przepaścili trzy murowane sytuacje.

Z w iązku  Rezerw is tów , oddzia łów  P C K . 
o ra z  dw uch p lu tonów  wojska. P onad to  w 
uroczystośc i wziął' udział pp. s ta ro s ta  
Bo.ca i d y re k c ja  Grouzic-ekiego T o w a r z /  
stv\ra.

W  m ie jscow ym  kościele w y p e łn io n y m  
po  brzegi w ie rn y m i odbyło  się u roczysto  
nabożeństw o.

P rz e d  g m a ch e m  T o w a rz y s tw a  odbyło  
się p rzekazan ie  broni w ojsku. P rz y  tej 
okazji w ygłoszone zos tały  okolicznościo­
we przem ów ien ia .

N a s tę p n ie  p. s ta ro s ta  B oxa  w ręczył za 
s tużonym  g ó rn ikom  odznaczenia  n ad a n e  
im przez p. m in i s t r a  p rzem ysłu  i h a n d lu  
R om ana.

Na zakończenie  uroczystośc i odby ła  
się de f i lada  oddziałów, k tó ra  na licznie 
/o b ra n y c h  m ieszkańcach  Grodźea pozo­
stawała n ie za p o m n ia n e  wrażenie.

W  godzinach  popołiidm ow ych w sali 
zborne j  od b y ła  się zabawa.

skaw iczny  s t rza ł  K o ra le w sk ieg o  p a r u j e  i 
t ru d e m  H y la ,  ałc K le jn e r m a n  je s t  mi 
m ie jscu  i n a ty c h m ia s to w a  p o p raw k a  s.n- 
dzi n iezawodnie.

W skazów ki ze g a ra  powoli d o b 'e g a m  
do końca, jesreze  g roźny  s l n a i  Bartos-a  
b ro m  z t ru d em  I l y l a  i K rz y k  s1 rżał W u- 
d a r z a  i sędzia odgwizQujc zawody

P rzechodząc  do o r e n y  g ry .  « tw m ii i / :ć  
należy, że s t a ła  ona ua dobry tu poziom <* 
a ilość dziesięciu b ram e k  s trze lonych ,  i» 
s ta rc z y ła  publiczności d te s /e zy k a  emoeii.

D ru ż y n a  Z ag łęb ia  g ra ła  am b itn ie ,  z d.i 
żym  poświęceniem , w y t rz y m u ją c  tem pa  
do końca  g ry .  Do n a j j a ś n i e j s z y  I: p u n k ­
tów należeli obaj ob rońcy  Cichoń i Bu­
kow ski.  b ra m k a rz  Krzyk, w pomocy G a ł ­
kow ski „n iezm ordow ana  m a szy n a” dosko 
na łe  daw a ł  sofcie radą  z r ep rez en ta  y i >ą 
lewą s tro n ą  a t a k u  R uchu ,  K ołodziejczyk 
na środku  pomocy i pozostali gracze,

Kuch w łaściw ie  nio m ia ł  s łabych  puu*  
tów, g r a ł  szybko  : po części p łasko ,  kom ­
b in u ją c  sk a h h iie ,  wszystko  to było  za 
mało, aby  pokonać  p rzec iw nika .

Publiczności pom im o g ru d n io w eg o  dn ia  
około 4 tysiące.

W  przedm eezu  Dnia p o k ona ła  Polon"-**
5:1.
H W a B ^ « W B M f l W P 4 . M f l M M g B » r  " l | i | W i i | H I  i i i i

Hakoach—CynKownia 
1.8 (»:»).

W  ub. sobotę w B ędzin .c  odbył się to ­
w arzysk i  mecz p i łk a rsk i  [Takouch -  c y n  
k o w n ia  zakończony zw ycięs tw em  H akoa- 
cku  1.0 (0:0). B ram k ę  zdobył Kobe. 

Sędziował i>. F iw nik .
Dochód z meczu przeznaczony zoMat 

nn  LO P  I*.

A K S —G a r b a rn ia
2:1 (2:0)

W  Chorzowie miejscowy AKS w spotka 
r iu towarzyskim pokonał krakowską Garbar 
nię 2:1 (2:0).

Hokeiści Dębu zw ycią tiją
Na sztucznym torze w Katowicach zostai 

rozegrany wczoraj międzynarodowy niecz ho 
ke jow y  D a t  — T ro p p a u e r  Fi.-dauf V e r n a  
(Opawa).

Spotkanie wygrał Dąb w stosunku 4:1 
(1:0, 2:1, 1:0)

Bramki dla Dębu uzyskali: Nowak 2, k« 
nadyjczyk Nev i Kasprzycki a dla gości dr. 
Heinz.

S u k c e s  Piłata
W BERLINIE

W p o lic y jn y m  tu rn ie ju  boksersk im  on 
b y ty m  w B erl in ie  z udzia łem  P o lakow  
- -zwodów i Niemców, doskona ła  sp is a ł  s*:ą 
m is t rz  P o ls k i  P i ła t ,  k tó ry  zwyciężył Nit-ui 
ców. M eitznera  i D ra g es te in n  i z a ją ł  w 
swej wadze pierw sze miejsce.

Do sp o tk a n ia  Ti ła ta  zc S: wodom Aa 
uerseuem  nie doszło i  powodu kon 'u - . j ; 
os ta tn iego .

W  in n y c h  w alkach  Polacy — Szulc-zyń 
sk i  i K lim eck i p rzeg ra li  swe w a’ki. pmi v 
szy do Liii kogo, u rn g i  do K uba le

Skład Estonii
NA MECZ Z POLSKA

B okserska  r e p rez en ta c ja  F.-Jouii wy J ą  
pi 11 g r u d n ia  w Lodzi na  meczu z Polską 
w sk ładzie  n a s tę p u ją c y m : waga m usza - 
B a e r  i, w ko g u c ia  — G u tm an ,  w, p ió rk o w a 

N  lid en der, w. ś red n ia  - Rae.dik, w. pół 
— Ivaebi, w lekka  — Kunepi, w  pó łś red c ia  
ciężka -- T.eet, w. ciężka — L innnm agi.

■ Paragraf ariiski
W BIŁ KA RBT W1 E WŁOSKIM

Zarząd  W łosk ie j  F e d e ra c j i  P i łk a rsk ie j  
po s ta n o w ił  w prow adz ić  p a r a g r a f  a r y j s k i  

I we w szystkich  p i łk a rsk ich  k lubach  I t a l n

Wrocław -  Warszawa 2:0 (0:0)

W  drużynie warszawskiej szwankowała
 oOo-----

W IEDEŃ — BERLIN 2:0 !1:0)

BKS oddaje punkty walkowerom
Spotkanie towarzyskie B K S—Makabi II 8:4

W ub. sobotę w sali KPW w Sosnowcu 
odbył się mecz bokserski o mistrzostwo kła 
sy B Śl. OZB pomiędzy BKS Strzeleckim i 
Makabi II.

Spotkanie BKS jako gospodarz przegrał 
już na wadze spowodu późnego podania 
składów!!! Ponadto obie drużyny nie miały 
wag: piórkowej i ciężkiej. Wygrała wałkowe 
rem Makabi II w stosunku 12:0. W  spotka 
niu towarzyskim wygrał BKS 8:4.

Wyniki walk są następujące:
Musza: Kozioł wygrał w pierwszej run­

dzie przez poddanie się Szpiegła

kogucia: Maciuszek poddał sit; w I run 
dzie MałinOwicerowi

lekka: Redziak przegrał przez k. o. w ! 
rundzie z Majerowiczem.

półśrednia: Jeżowski wygrał przez podda 
nie się w I rundzie Fiszaufa.

średnia: Banach 1 znokautował w 1 run 
dzie Pulkę.

półciężka: Bałazy znokautował w I run 
dzie Zgniłka.

Sędziowali pp. Rzyman (ring) i Rrabuń 
ski (punkty).

Kino „RIALTO“, Warszawska 18
Emocjonujące a rcydzieło mistrza Johna F  orda Indie czarownicze i groźne. Krwawe

napady hord hinduskich.

1Ućiriiriaiisi®*g 9 i l ¥ 8 b v l v 6 v l v
Na czele świet iego zespołu genialna I f A YGUIinCj

Trzy karabiny m a sz y n u w e  dla armii
od zarządu i pracowników Grodzieckiego T-wa
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S e r w i s y  c f o  tcfur, f o i a i e j  # c z a r n e j  k a w y ,  odnajtańszysis najtfroiszysii, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór $krymzśał&UJ w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne

Ceny stałe i niskie Ł J  J |  i  gBSJSJiJSŁ ' . - — —
O bsługa solidna p o le c a  i ® ®  ■ I w  I « 1 ^ 1  Sosnowiec, ul. MgfósjowiKa 18, tal. 83010

„Barbórka*1 -  święto górników
Piękne uroczystości górników w Zagłębiu Dąbrowskim

Święto swojej patronki św. B arbary brać 
górnicza Zagłębia Dąbrowskiego obchodziła 
dorocznym  zwyczajem bardzo uroczyście.

W  godzinach rannych odprawione, zosta 
ły w św iątyniach uroczyste nabożeństwa, w 
których wzięli liczny udział górnicy z przeło 
żonymi kopalni.

Po nabożeństw ie odbyły się pochody u- 
licami m iasta z orkiestrą na czele, po czym 
zaś uroczystości w ewnętrzne w świetlicach 
połączone z dekoracją zasłużonych górni 
ków. Nazwiska wszystkich górników odzna 
czonych pam iątkowym i dyplom am i za długo 
letnią pracę podaliśm y w num erze niedziel 
nym.

Ogółem odznaczonych zostało około stu 
górników w tym  kilku sztygarów.

Na kop. ..Paryż" w Dąbrowie odznaczo 
nycli zostało dyplom am i pam iątkowym i kil 
kunastu  górników Otrzymali oni również 
koperty z gratyfikacją.

W  pięknej tej uroczystości wzięli udział: 
dvr. Caban, dvr. Louis, dyr. Jankowski, za­
wiadowca Paradow ski, inż. Skorupski, inż. 
Gębik, sekr. Bolesław Jachim czyk. starszy 
sztygar W. Koralewski oraz urzędnicy kopał 
ni.

H *  *
Z imieniem św. Barbary7 łączy również 

lud nasz liczne przepowiednie i przysłowia. 
N ajbardziej popularne są te, które wskazują 
jaką będzie rozpoczynająca się zima.

Frz^piokowe postrzelenie
R O B O T N IK A  R O P . „M A R S".

O n eg d a j zos ta ł postrze lony  p w y p ad k o  
wro ro b o tn ik  kop. „M ars A leksy  K ijak , 
nam . w P reczow ie, g ra Ł ag isza . W ładze 
p o lic y jn e  u s ta liły , iż B ija.ka p o s trze liła  
słu żb a  ko le jow a w  czasie  pościgu  ze wę- 
g lo k rad a m i.

R a n n eg o  ro b o tn ik a  um ieszczono w 
szp ita lu .

-I® !------

W kiórni o  majątek
O D G R Y ZŁ M A T C E  P A L C E .

P o m ięd zy  M ag d alen ą  M nślarz , a jej 
92-letnim  synem  K a je ta n e m  K u b ik iem , 
/nieszkańcem wsi Przeczyce, pow. zawier 
c iań sk ieg o  często dochodziło  do o s try ch  
k łó tn i, pow odem  k tó ry ch  by ły  n ie u re g u ­
low ane do tąd  sp ra w y  m a ją tk o w e .

O sta tn io  jed n a  % ta k ic h  k łó tn i p rz y ­
b r a ła  dość g roźne  ro zm iary , albow iem  
krew ki synalek bardzo dotkliwie pobił
sw ą m a tk ę  s ta ru szk ę , liczącą 65 la t, a n a ­
stę p n ie  podczas b ic ia  o d g ry z ł je j p a lec  u  
ręk i. Za w yczyny  sw ojo s ta n ą ł  o n eg d a j 
w y ro d n y  sy n a lek  przed  S ądem  O kręgo ­
w ym  w Sosnow cu, u rz ę d u ją c y m  na se s ji 
w y jazd o w ej w  Z aw ierc iu . Z o sta ł 011 sk a ­
zany  n a  p ó łto ra  ro k u  w ięzienia.

 : o : » —

Przepowiednie K tro log ian e
D L A  U R O D ZO N Y C H  5 G R U D N IA .
.1 g ru d n ia  u ro d zen i — p rz y b y li n a  

śv» ia t  pod w pływ em  gw iazdy  S trzelca 
k tó ra  o b d a rz y ła  ich u sposob ien iem  s ta ­
now czym  i  odważny ni, cechu je  ieh  u p ar- 
fcośe, egoizm , w ięcej p o s łu g u ją  się rozsąd ­
k iem  an iże li sercem , b ra k  im  sz lachetno  
śei i poczucia  do p ięk n a , n ie  znoszą za­
leżności. W  życiu  ro d z in n y m  m iew ają  
sp o ry  i k łó tn ie , a  m ałżeństw o  n ie  je s t  
d la  n ieb  ra je m  i n ie ra z  rozchodzą się. — 
L u b ią  s tu d ia  n au k o w e i in te re s u ją  się 
w iedzą ta je m n ą  i  o k u ltyzm em , n ie ra z  
w p a d a ją  w t r a n s  ja sn o w id ze n ia  i to  iui 
d a je  m ożno o r ie n to w a n ia  się  w7 p rzedsię  
w zię tych  p ro jek tach .

O rg a n iz m  ich sk ło n n y  je s t  do chorób 
w ą tro b y , bólów  k rzy ż a  i p rzez ięb ien ia  
n e rek , pow inn i w y s trze g ać  się  p ic ia  z im ­
n ych  płynów  i p rzezięb ien ia . 3314.

Nie zawsze wprawdzie spraw dzają się ie 
przepowiednie, lecz w większości w ypadkach 
stwierdzono trafność owych horoskopów.

Tak więc po wsiach pilnie baczą gospoda 
rze, jaka też będzie pogoda bo skoro ,,na 
świętą Bararę mróz, schowaj sanie, szykuj

wóz ' — czyli początkowa część zimy będzie 
łagodna i saniam i nie prędko będzie się je­
szcze jeździło.

Ponieważ w dniu św. Barbary było na o- 
gół ,,po wodzie" więc w myśl przepowiedni 

c Narodzenie powinniśm y mięć po lodzie

Akademia w Szkole Górniczo-Hutniczej
w Dąbrowie

IV szkole Górniczo-Hutniczej w Dąbrowie 
odbyła się dorocznym zwyczajem akadem ia.

Zagaił akadem ię prezes koła górników 
p. Wł. Baran.

Na wstępie refera t na temat „Rola górni 
ka a dobrobyt P aństw a" wygłosił p. M. Kar 
waeki. Następnie po wygłoszeniu wiersza pt. 
„Górnik" p. Śliwickiego odbyło się uroczyste

„pasowanie1 na górników słuchaczy I kursu.
Tu również okolicznościowe przemówie­

nie wygłosił dyr. Wołłejko.
W  imieniu udekorow anych przem awiał 

p. Karwacki.
Na zakończenie uroczystości odśpiewano 

bym: „Górniczy stan" oraz orkiestra odegra 
ła marsza.

57 hutników odznaczonych
żetonami i dyplomami pamiątkowymi

W  Starostwie grodzkim w Sosnowcu od 
znaczonych zostało dyplomami i żetonami 
poniiątkowymi 57 hutników  za długoletnią.

owocną pracę w swym zawodzie.
Dekoracji odznaczonych hutników 

nał mgr. Świrad.
doko
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Cafe-Sleiiaurant
s / i  w

Sosnow iec, ui. 3-go Maja a
le i .  61 DO i 62-735 I’odzicmia 62-791..

*O l 1 grudnia 1038 nowy program  artystyczny:
Świetna subretka NINA LEWANDOWSKA.
Cztery — piękne tancerki BAC.Vr  1 ŁAPCZYNSKIEJ —- CZTERY.
NAJLEPSZA W  POLSCE SOI '-SI KA - TANCERKA I R A A K I._________

W „PODZIEMIACH" nowoza uigażaw ana ORKIESTRA „G O ŁK A -PLEW A ". 
W  „KAWIARNI" koncertu jj BRONISŁAW PASTER z swym zespołem. 

POLEGAMY: nasze doskonałe ciastka i wyroby cukiernicze własnego wypieku. 
POLECAMY: śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE z 4 dań za zt 2.50 
POLECAMY: Bufet cukierniczy zaopatrzony w słodycze najlepszych jakości.

NA WYNOS CENY RYNKOWE.

Wiadomości bieżące
Potlisdz

rudzieft

Dziś: Sabby 
Jutro: M ikołaja 
Wschód słońca: 7,27 
Zachód słońca 3,?6

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis d y żu ry  nocne pe łn ią  n a s tę p u ją c e  

n k ie k i:
L. T u rsk ieg o , u l. I-go M aja  18 
J .  G arbaezew sk iego  ul. S ienk iew icza 9 
W . W asilew sk iego , ul. M odrzejow ska 10 
C. T ruszkow sk iego , ul. P iłsu d sk ieg o  46 
W Z ie ie /iiisk ’ego, ul. O rla  28

Teatr miejski w Sesnow eu
D zis i ju t r o  5 i 6 g ru d n ia  o godz. 1S 

d la Z w iązku  P rz y ja ź n i kom ed ia  L ich ten  
bergo „R om ans z U rzędem  S k arb o w y m ".

W  czw artek , d n ia  8 bin. o godz 16.30 
n ieo d w o ła ln e  o s ta tn i ra z  w sp a n ia le  w ido 
w isko Z. N ow akow sk iego  „G ałązka r o z ­
m a ry n u ’ .

W ieczorem  o godz. 20,30 ciesząca się  
w ie lk im  pow odzeniem  św ie tn a  k o m -d ia  
L ic h ten b e rg a  „R om ans z U rzędem  S k a r ­
bowy n u . B ile ty  w cześniej do n a b y c ia  w 
f irm ie  W . Czechow ski.

S Z T U C Z N IE  SUSZY S IE  znane m y ­
dło „K o łlo n tay  : p r a l k ą ’. D latego  jest 
ta k  tw ard e , tak  oszczędne w użyciu  i ta k  
ko rzystne .

— Z E B R A N IE  KOM . POM O C Y  BEZK O  
P O TN Y M . 5 bnt. w lo k a lu  zarządu  m ej 
sk iego  odbędzie się o rg a n iz a c y jn e  zeb ra  
n io  ob y w ate lsk ieg o  k o m ite tu  pomocy baz 
ro b o tn y m  w C zeladzi. N a zeb ran iu  om a­
w ia n a  będzie sp ra w a  pom ocy b ezrobo t­
nym .

 oOo-----

Półtora roku w ig re i i i a
ZA K R A D Z IE Ż  G A R D ER O B Y .

Do m ieszk an ia  H . U rbańczyk , zatn iesz 
k a le j we w si W ysoka  - L elow ska , gm iny  
Ż ark i dokonano  w łam an ia , skąd  sk rad z io  
no pew ną ilość g a rd e ro b y .

P o lic ji, p row adzące j dochodzenie u d a ­
ło się  sch w y tać  sp raw ców  k rad z ieży . O- 
kaz.ał się  n im  28-letni A n ton i W olsk i, 
m ieszk an iec  te jże  w si. Z łodziejaszek  s ta ­
n ą ł o n eg d a j p rzed  sądom  okręgow ym  w 
Sosnow cu, u rzęd u jący m  n a  sesji w y jazdo  
w ej w Z aw ierc iu .

S k aza n y  zos ta ł na p ó łto ra  roku  w ię­
z ien ia  o raz  pozbaw iony  został sp raw  na 
p rze c ią g  5 la t.

X Hielc

Ojciec zamordował matkę
W  OCZACH DZIECKA

Kielecki sąd okr. na sesji w y ja lo w e  j we 
W łoszczowie rozpatryw ał spraw ę Antoniego 
Sobiaka, oskarżonego o zam ordow anie żon* 
z którą żył w niezgodzie po poznaniu niej. 
W ilkowej z Sosnowca

Pewnego dnia Sobiak w ybrał się z żoną 
i 4-letnim synem do lasu i w krzakach ude 
rzył ją  kijem  w głowę, a następnie głuszoną 
zawlókł w gąszcz, gdzie ją  udusił. Świadkiem 
ohydnej sceny zam ordowania m atki przez oj 
ca był 4-letni syn, który złożył na rozprawie 
sądowej szczegółowe i obciążające ojca ze­
znania.

Na tej podstawie sąd wydał w yrok, skazu 
jący ohydnego mordercę na 15 lat ciężkiego 
więzienia.

Zrabowali  urzędniczce  
ca łą  pensią

W  Kielcach grasuje banda m łodoi.auyc-i 
opryszków, w yryw ająca kobietom torebki. 
Ostatnio opryszki rozzuchwalili się do tego 
stopnia, że zaczaili si t ca schodach donm 
przy ul. Szerokiej nr. I i około godz 17-ej 
napadli na pow racającą z biura urzędniczkę 
p. W acławę Maciej :w l-ą, której wyrwano to 
rebkę z 235 zł st mówiącą miesięczną pensję
p. m "

Po rabunku osobni :y, mogący U-zyć ok. 
18 lat, zbiegli .1:1. ego z dom niim anych op ­
ryszków policja ujęła. Pochodzi on ze zna­
nej miejscowej rodziny urzę in ezej to też 
śledztwo zapowiada się niezwykle sensaeyj 
nie.

Nalmiiszym podarkiem
na Św. Mikołaja: m odna torebka
dam ska, parasolka, rękawiczki itp 

drobiazgi skórzane od

PIECHOCKIE ao
Sosnowiec JJ Dąbrowa 6

W a r s z a w s k a  6 II S o b ie s k i e g o  23 
tel.  63 .052 H teł. 68.234

®N.*<i

'M. f i i f o a w z a
(o) B R A K  S A L  S ZK O L N Y C H . O lkusz

odczuw a d o tk liw ie  od d łuższego  czasu  
b ra k  sa l szk o ln y ch  w szko łach  powszech 
nycli. P opo łudn iow e lek c je  tj. u a  d w 'e  
zm ian y , k w estii te j rów nież  nie ro zw ią ­
zują.. a w y tw a rz a ją  duże n iezadow olen ie  
w śród rodziców  zw łaszcza tych dzieci, k tó  
re  w ieczoram i m uszą p o w ra  *ać do dom u 
po błocie n a  p e ry fe r ie  m ia s ta .

Je d y n e  ro zw iązan ie  tego  p ro b lem u , t 0 
ja k  najszybsza rea liz a c ja  uchw ał w ładz 
szkolnych  i m ie jsk ich  p ow zię ta  przed ro ­
kiem  w k ie ru n k u  budow y now ej szkoły 
w okolicy  fa b ry k i „O lkusz", w zględn e 
w y n a jęc ie  p ry w a tn e g o  lo k a lu , odpow ie­
dn iego  u a  szkolę.

(o) N O W E A PA R A T Y  L E C Z N IC Z E  
W  SA N A T O R IU M  R A B S Z T Y S S K IM . W 
sa n a to r iu m  d la dzieci g ruźliczych  w Rab 
sz ty n ie  pod O lkuszem , prow adzonym  
przez Zw. H arce re k  z K ielc, za in sda low i 
no  szereg  now ych a p a ra tó w  leczniczych 
a  m. in. R oen tg en a .

W  zw iązku  z tym  b aw ił w tych  dn iach  
w R ab szfy n ie  nacze ln ik  w ojew ódzkiego 
w ydzia łu  zdrow ia d i. D ziew ulski w tow a 
rzy s tw ie  lek a rza  pow, d r. K ic ia rsk m so  i 
dr. Ł ap iń sk iego .

W  sa n a to r iu m  rab sz ty ń n k im  p rze b y ­
w a obecnie 120 dzieci.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P o n ied z ia łek , 5 g ru d n ia .

6.30 P ie śń  „ B o g u ro d z ica ’4 i  w sp . k istor .
1.35 G im n a sty k a  6.50 P ły ty  7.00 D z ien n ik  
p oran n y  7.15 P ły ty  8.00 A u d y c ja  d la szkól 

8.10 T r a n sm isja  z P o w ie w ió r k i 11.00 A u  
d y cja  dla szk ó ł 11.15 P ły t y  11.57 S y g n a ł  
czasu  i h e jn a ł z K ra k o w a  12.03 A u d y cja  
p o łu d n iow a  13.00 A u d y c ja  cłla kupców  
i  rzem ieś ln ik ó w  13.30 A u d y c ja  d la  
g im n a z jó w  14.00 P rzerw a  15.00 U rodzony  
w  n ie w o li 15.30 M u zyk a  ob iad ow a  16.00 
D zien n ik  p o p o łu d n io w y  16.08 W iad om ości 
g osp od arcze  16.20 K ro m k a  naukow a
16.35 M in ia tu ry  k w a r te to w e  — m u zyk a  
p o lsk a  17.10 P o g a d a n k a  17.20 W  d n iu  u- 
dla, w s i 18.30 S z la k iem  M arsza lk a  Józefa  
rodzeń J ó z e fa  P iłsu d sk ie g o  18.00 A u d y cja  
P iłsu d sk ie g o  19.00 A u d y c ja  żo łn iersk a  
19.3C K o n cer t p o p u la r n y  m u zy k i p o l ­
sk ie j 20.35 Audyej-3 in fo r m a c y jn e  21.00 
T r a n sm is ja  z F ilh a r m o n ii W a rsza w sk ie j  
22.30 M u zyk a  in s tr u m e n ta ln a  22.55 P rze ­
g lą d  prasy; 23.00 O sta tn ie  w iad om ości 
d zien n ik a  w ieczo rn eg o  K o m u n ik a t m eleo  
ro lo g iczn y . 23.05 W ia d o m o śc i z P o lsk i w  
języ k u  fra n cu sk im  23.15 P a trz  program  
W -w y  TT.

KATOWICE.
P o n ie d z ia łe k , 5 g ru d n ia .

•'■30 D zień  d o ln y  — w e so ły  m ontaż  
p ły to w y . 6.36 P ro g ra m  n a  dzió 11.15 M u­
zy k a  •/: p ły t  z W a rsza w y  11.00 M u zyk a  o- 
b ia lo w a  14.50 W ia d o m o śc i b ieżące  i g ie ł­
da. 18.CG Za m iedzą  — a u d y c ja  s ło w n o  - 
m u zy czn a  18.25 W ia d o m o śc i sp ortow e. 
22.00 R e c ita l śp iew a czy  G race M oore 22.30 
M u zyk a  z p ły t 23.05 Z ak oń czen ie  p ro­
gram u .

KONIAK.
— J ó z e fie  -  w ora ł h rab ia  -  pan i zrobi 

ło  sią  n iedobrze . D aj m i zaraz d uży  k ie li 
ezek ko n ia k u .

— A co d la  jaś> ie  p a n i’

Przyjechał do Zawiercia

Króf jasRewifizów
P osłu ch ajcie  dobrej rady św iatow ej s ła ­
w y  jasnow idza - ch irom anty P y ife d o ,  
jest on obdarzony n iezw ykłym  darem ja . 
snow idzenia, jego  przepow iednie 7,dum ie  
w ająco spraw dzają się. Jeżeli chcesz w ie  
dzieć co Ciq ezeka w n iedalek iej przyszło  
ści przyjdź, dow iesz sią  to czego pra­
gn iesz. U d ziela  rad i w skazów ek we wszy, 
stk ich  zaw iłych  kw estiach życiow ych , 
procesach, o osobach zdradzonych lub  
k ochanych , pow ie ozy spełn ią  się  T w oje  
życzenia, czy m asz szczęście do lo ter ii, 
czy opanujesz c ierp ien ia  m oraine i t. p. 
W acław  P y ffe llo  dośw iadczenia sw o je  
przeprow adza uic dla korzyści m ateria l­
nych, a dla wiedzy naukow ej, za pracę  
sw oją pobiera bardzo przystępne hono- 
rariutn. P racuje na tym  polu od 1305 ro ­
ku i jest rzeczyw istym  autorem  wiedzy 
tajem nej. P rzyjm uje osob iście od 10 ej 
do 8-ej wi-ecz.

A d res:  ZAWIERCIE, 3 m a je  17
■ O H M  H B H H B O n H H i

DROBNE OGŁOSZENIA
U  a  i S 8 HIN E BOK HM MN • i Y

S A B IN A  T E R E S A  L IS  z g u b iła  dow ód  
o so b isty  N. 15/L/35 w y d a n y  przez gupiinę
S t n  e m ieszy ce . k tóry  u n iew ażn ia .
A L B IN  A N T O N I zg u b ił lfsiązcezk ę w oj- 
sk ow ą, w yd an ą  przez P . K. U . S os no w mc 
B E R K O  \V E 1 Ń IN G E R  z g u b ił książki; 
w o jsk o w ą  w y d a n ą  w e L w ow ie  i  ak t ś lu ­
bu w y d a n y  w  W o d zis ła w iu  k /J ęd rze jo w a  
S Z N IIR M A C H E K  TO3  W E  /g u b i ł  m e- 
try k ę , k a rtą  w ojsk o w ą  i k siążeczk ę  Li bez  
p iecza lm ^ S p o łeczn e j w  S osn ow cu . Z w ró­
c ić  do „E x p rssu  Z a g łęb ia '4 w S o sn o w cu .

Podczas dżdżystych i zim nych dni, piecyk elektryczny dogrzeje m ieszkanie lub biu- 
|ro  do pożądanej temperatury'.

p l e c g l r ó i f  o fi iti fSF.—
Specjalne taryfy do ogrzewania.

t
Bliższe inform acje w  sklepie Elektrow ni i na posterunkach m onterskich.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a

w  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B R O W S K I M  S ■M

— — -w »tf«
j KIRO „2A6ŁE8»Ć"

\  DZl!* OSTATNI DZIEŃ Kapitalna polska komedia tysiąc i nieporozum ień p t

y Z A P O M N I A N A  M E L O D I A  f
f  i0 odzw ierciedlenie najpiękniejszyc h chw il życia, do których każdy z. rozrzew- 
.  nieniem  powraca 1

Ą  Obsada: IL GROSSÓWNA, J. ANDRZEJEW SK A, M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI 
T  _________ E. FERTNER, S. SIELAŃSKI, 1 ORWID i inni.

JL Początek o godz. 17.30, w niedz. 15.30. '

KINO „EDEN
D Z I Ś !

N ajw iększy gw iazdor ś w iatr

19

ROBERT TAYLOR
w filmie p. t.

STUDENT 
z OKSFORDU

w dalszych rolach M A U R E E N  O 'S U L L IV A N  

i L IO N E L  BA RRY M O RE

Początek I seansu o godz. 17.30, w niedzielę i św ięta o godz. 15.30.

Kino „PA TRIĄ"
Piękny wzruszający dramat najnow szej produkcji polskiej

Druga młodość
Tragedia kobiety, która odnalazła m iłość i treść życia, w ówczas —  gdy dla innych

kobiet jest już zapóźno...

W roi głów.: J U N O S Z A  S T Ę P O W S K I ,  Z  A U  K A R E W I C Z ,  G O R C Z Y Ń S K A  
Ć W I K L I Ń S K A ,  W I S Z N I E W S K A ,  C Y B U L S K I  I Z N I C Z .

p i i f i ę r i f f t i

SZA
P o w l c i ó

L

177)

Jed n ak  p raw ie już  postanow ił co m a 
uczynić, zrozum iał to dobrze, że cho­
ciażby też napo tkał anioła, niepodo­
bieństwem było, ażeby on, człowiek 
młody, p rzysto jny , w ytw orny i boga- 
!v, mógł połączyć się z podobną rodzi 
ąą, i postanow ił nazaju trz  opuścić ten 
dom. Był cokolwiek w am barasie, jak  
to powiedzieć panu  Rigot, ale tego je ­
szcze wieczora on sam podał mu do 
teg j sposobność. Po obiedzie gospo­
darz domu prosił wszystkich panów, 
a iebv  mu tow arzvszyli przv  wypróż­
nieniu kilku butelek w ina. Po odda­
leniu się kobiet, pan Rigot zabrał gh: 
i powiedział:

— Panowie, wiem po co tu  wszy­
scy przybyliście: jest dwa m iliony do 
zarobienia i każdy z was ma chętkę 
na nie.

K ażdy krzyknął na to z oburzeniem 
z w yjątkiem  A rm anda, k tóry  silny z 
powodu swojego postanow ienia zacho­
wał sobie praw o wyniośle odpowie­

dzieć na  tę niegrzeczną propozycję.
— Pow tarzam  wam, że jest dw a mi 

liony do zarobienia, i że wszyscy m a­
cie na nie ochotę; nie udaw ajcie więc 
skrom nisiów  i słuchajcie mnie.

— Lubisz zawsze żartow ać, kocha­
ny Rigot, odpiwiedział adw okat, nale 
w ając wino w kieliszek.

— I  my znam y się na żartach, po 
wiedzieli inni, trąca jąc  się z dawnym  
kowalem pułkowym.

— A  więc, panowie, muszę wam po 
wiedzie! jedną  rzecz, a to że zaczynam 
się nudzić odwiedzinam i w szystkich 
konkurentów, k tórzy chociaż nie upo­
lu ją posagu. Muszę was przeto uw ia­
domić, że powiedziałem  siostrzenicom 
moim, ażeby uczyniły w ybór w prze­
ciągu dw udziestu czterech godzin. J e s t  
was pięciu młodych ludzi różnego wie 
ku i różnego stanu. W iadomości o was 
nic nie mam. P ostara jc ie  się przeto, że 
mam wyborne, i przeciwko żadnemu 
byście uczynili wybór, zdecydujcie się 
S tara jc ie  się tra fić  i odgadnąć: gdyż 
oświadczam wam, posag dwum iliono­

wy jes t przeznaczony, a ten kto go nie 
dostanie, nie będzie m iał an i jednego 
sou.

M łody p a r  i adw okat zam ienili z so 
bą znaki porozum ienia, a kom isant i 
dependent, zdaw ali się bardzo upadły 
m i na duchu. P a n  R igot mówił dalej:

— Ju tro  wieczór w ybór będzie do­
konany, p o ju trze  zapowiedzi zostaną 
ogłoszone, a  w tydzień — wesele, chy­
ba. że k tó ry  z tych  panów z P ary ża  
będzie potrzebow ał więcej czasu na 
sprow adzenie swoich papierów.

K om isant i dependent spojrzeli po 
sobie znów zakłopotani. Ale p iękny 
Furnielion, nabraw szy śmiałości w swo 
je j głupocie, ośmielił się odpowiedzieć:

— D opraw dy! na m nie czekać nie 
będziecie. Mam pap iery  w  kieszeni.

P an  R igot zaczai «ię śmiać, i zw ra­
cając się do denentedenta, powiedział:

— A. ty  m łody człowieku?
— Nie jestem  .głupszy od pana 

Furnicbon odpowiedział nieśmiało.
_ — Co się tyczy tych panów, rzeki 

R igot, są. oni gotowi od da wna, pozosta 
ie nam  tylko poznać zam iary  pana 
barona.

Arm and otrzvinal nauko, ja k ’ch nie 
wielu ludzi jest uczestnikam i Przeko 
nał sic ile upokorzenia znieść może 
chciwość do ostatecznego krańca do­
prow adzona: uczuł, że jest oburzony 
taka podłością i staiao w  obronie go­
dności Indzkioi. odnOW4od7 1  rj-

— N iodv f >M'n-ioro7 vó r j i o bo de na i
świętszym związkiem, obowiązkami u- 
roczvstvm ’, i ci panowie moon sie s t a -  4

rac o dwa miliony posagu, a ja  u su ­
wam się od konkurencji z nimi.

P an  R igot zaczerwienił się, usły­
szawszy tę odpowiedź A rm anda; ale 
uspokoił się praw ie natychm iast, rzu­
cając na A rm anda spojrzenie, w któ­
rym  malowało się tyle gniewu, że ba­
ron byłby się m ógł zatrwożyć, gdyby 
pom yślał, że bogacz jest w stan ie  m u 
zaszkodzić. W  tym  samym  czasie czte 
rej konkurenci oburzyli się głośno, a 
ośw iadczając że baron ich znieważa, 
chcieli żądać od niego zadośćuczynie­
nia.

— Milczenie! zawołał pan Rigot. 
Jeżeli jest zniewaga, jest ona wym ie­
rzoną przeciwko mnie; i jeżeli ma być 

-pomszczoną, to ja  się tern zajmę. Nie 
mówmy już o tein panie I w.nie. P a ­
nowie, macie wolne pole! * demy do 
tow arzystw a kobiet.

W yszedł po tych słowach 1 udał się 
do salonu. A dw okat i pan de Lernee 
poszli za panem Rigot; ale w chwil?, 
kiedy przechodzili za próg, p/ui Ba do:' 
w yjął chustkę z kieszeni i upuścił ja  
kiś papier, k tóry  poć nić#* j .n ird .  Mini 
już zawołać adw okata, gc oddać
gde w tem  spostrzegł depeTidf-nta, l<v'» 
ry"daw ał znaki kom isantow i, 4*»by po 
wrócił, Luizzi zatrzym ał się, aźaby ich
posłuchać.

—Ah! — posłuchaj. M am /m e — 
mówmy mewie U, ale dobrej. T b z nas 
ż a r tu ’ą. Czy n :e zvrHk-iW w w agrw t b .  
że adw okat i pttr E rzncji porozum ie­
w ają  się?

d. c. n.

W y d a w ca : H elen a  M on siorsk a . D rub. „Expres Zagłębi 1“ Sosnowiec, T eatra lna  1-a. Redaktor Tada'uz L’jskb


